
JW 149. w Czwartek dnia 30. C zerw ca 1853.

%V *
:V

&
D rukiem  i nakładem  Drukarni N adw ornej W . Deckera i S p ó łk i w  P oznan iu . —  R edaktor od p ow ied zia ln y : N . K am ieński w  P oznan iu .

iOo c z y t e l n i k ó w  g/azety .
Z kończącym  się d r u g i m  k w a r t a ł e m  przypom inam y , iż p renum era ta  ćw ierćroczna  dla tu te jszych czytelników w ynosi  1 Tal.  20  sgr., d la

zam iejscowych 2 Tal.    Z a m i e j s c o w i  czyte ln icy  odbierać  będą  za (ę cenę c o d z i e n n i e  z wyjątk iem  poniedziałków w ychodzącą  gazetę na
w s z y s t k i c h  K r ó l .  U r z ę d a c h  P o c z t o w y c h  w całej Monarchii.

P renum era ta  exempl. n a  pap ierze  kancełlary jnym  w ynosi  l o  sgr. ćw ierćrocznic  więcej od  powyższej ceny. — Nie naszą będzie w iną ,  jeżeli 
d la późniejszego zam ówienia w c ią g u  bieżącego k w ar ta łu ,  po  p rze d zaj^ącejni m era nie^ b ę d ą  m ogły  być  przesłane. _ ^  ^

Mjówenthal
SpółkiMźJppeaycyaP ozuań ,  dnia 30. C z e rw ca  18o3.

Telegraficzne wiadomości.
P a r y ż  26. C zerw ca .  —  T eleg raf  d o nos i ,  ze dziś z rana p rz y b y ł  

książę N apoleon  do  obozu  w Helfa.it -  W szy s tk ie  niemal dzienniki 
milczą dziś o spraw ie  tureckiej. J e d e n  U n i v e r s  tylko tw ierdz i,  ze Ro- 
sya dosyć o trzym ała konccsy i od T u rcy i,  ale temi się me zaspokoi i p o ­
chwyci za b r o ń ,  aby  resztę zabrać.

P o w o d z ie  panujące w skutek u lewów  trw ających  od miesiąca, w ię­
kszego w lej chwili nabaw iają  k łopo tu  wyższe kola rządow e ,  aniżeli sp ra ­
wa wschodnia. C e n y  zboża znacznie się podniosły .

Z n a d  g a n i c y  t u r e c k i e j .  —  W e d łu g  najnow szych  wiadomości, 
porta  odrzuciła  ostatnie ultimalissimum rosy jsk ie ,  a odpow iedź  w tej mie­
rze  w ypraw iono  z K ons tan tynopo la  na dniu 17. C zerw ca .

B e r l i n ,  29. C zerw ca .  —  Naj. P an  raczy ł pozwolić  na p rzyw dzia­
nie kr duńskiego o rd e ru  D aneb roga  3 klasy, konsulowi Goltdammerowi 
w  S zczec in ie ,  k tó ry  o trzym ał od N aj. króla duńskiego.

B e r l i n ,  28. C zcrw a.  —  Ministerstwo sp raw  duchow nych  w y p ra ­
cow ało  m em orya ł ,  w k tórym  się znajdują opisane stosunki kościoła ka­
tolickiego do państw a i rozeb rane  punk la  sporne  i za rzu ty  czynione rzą ­
dowi przez frakcyą katolicką. Na to wszystko  daje  sposoby , aby  nie­
b y ło  sporu  między po trzebam i kościoła katolickiego, a pochopnością rzą­
d o w ą ,  ku zadosyćuczyu icn iu  po trzebom  uznanym  przez państwo.

W'rancya.
P a r y ż ,  d.  24.  Cz e r wc a . — M o n i t o r  zamieszcza długi dekre t  o no­

szeniu cudzoziemskich o rderów . W szy s tk ie  o rdery ,  oznaki,  n iendzielonc 
przez panu jących  m o n arch ó w , jakiejkolw iek fo rm y  i nazwiska są zaka­
zane i dla tego powinni je  w szyscy F rancuz i natychmiast odrzucić. Każdy 
F ra n cu z  o trzym aw szy  od ob ce g o 'm o n arch y  o rd e r ,  pow in ien  go d opó ty  
n ienosić , dopóki nie o trzym a na to w yraźnego  pozw olen ia  od  cesarza. 
W o l n o  mu atoli udać się do wielkiego kanclerza legii h o n o ro w e j ,  celem 
osię"nięcia tego pozwolenia . Należylości kancelary jne plącą s ię ,do  wiel- 
k ie jBkancelaryi legii honorow ej w miarę o rd e ru ,  60 do 200 fr. Żołnierze 
aż do kapitanów  niepłacą tych należylości od obcych  o rderów .

  T i m e s  donosi ,  źe austryacki gabinet w ysła ł  posła do K onstan­
ty n o p o la ,  aby  wynalazł ś rodek  pom iędzy  koncessyami lureckiemi, a żą­
daniami rosv'jskiemi. L o rd  Carlisle ma mu w tern pom agać i zdaje się, 
że się im uda. Rosyanie  mimo to w ejdą do  Multan i W o ło szc zy z n y ,  
staną i rospoczną na now o  układy, tak sam o jak za daw nych  czasów 
w Polsce ,  zaczynają  od granic , a skończą na stolicy.

  P a r y ż ,  d. 25. C zerw ca . — Książe N apo leon  w yjechał dziś z rana
z dw om a adjulanlami do St. O m er.  W c z o r a  p rzepędzi ł  część dnia w St. 
C lo u d  i pożegnał się 7. cesarzem. U da się lam do o b o zu  w Helfaut,  gdzie 
przepędzi kilka dni pod  nam iotem , śród w ojska ,  które go z uniesieniem 
oczekuje  i będz ie na m anew rach ,  k tóre  się rospoczną po jego p rzybyciu .

— Granier de Cassagnac pow iada w C o i l s t i t  u t i o  l i e l u:  za starych 
rządów  m inistrowie,  a naw et Choiseulow ie wychodzili na wsie, jak na 
wygnanie. Dziś obyczaje  polityczne są in sze ,  za przysługi znajdzie  się 
inne miejsce dla odd a lo n y ch ,  jak tego m am y przykład  na  panu  Maupas, 
którego posłem w N eapo lu  zam ianow ano. T ak  cesarz nagradza p r z y ­
wiązanie do swej o soby  i kraju.

 P re fek t  niższej L o a ry  zakazał sp rzedaży  cząstkowej po kramach
lub ulicach zapałek chem icznych w pakietach lub pudelkach w całym 
departamencie.

— Dzienniki tutajszc dziś ba rdzo  skrom ne i rozwijają chorągiewki 
p oko ju .  T y lk o  M o n i t o r  k rzyw i się na R o sy ą  z u b o cz a ,  bo  w y d ru k o  
w ał  n ienawistny onegdajszy ar tyku ł  T i m e s a  przeciw  Rosyi i zacięte a r ­
ty k u ły  z angielskich dzienników pom iędzy  wiadomościami zagranicznemi.

P r e s s e ,  która a r tyku ł pokojem  łcbnący, dzienika A s s e m b l e e  n a t i -  
o n a l e  przed ośmiu dniami zdradą nazw ała ,  nagle łączy się z R osyą ;  
uważa angielskie dzienniki za nieposiadające dosyć taktu  i gani im, że 
teraz biją na cara ,  kiedy się ten sklonnicjszym okazu je  do pokoju .

P a r y ż ,  17. C zerw ca . —  (Kor. Cs.) C a ły  P aryż  mówi o a re sz to w a­
niach, ale kto został a re sz tow any?  trudno  się dowiedzieć. Niższe m ie ­
szczaństw o Paryża  w ierzy  jeszcze w aresztow anie  a rc y b isk u p a ,  jenerała  
Cavaignaca ,  a naw et M ontalem berla . Zapew nie  brali znajomych imion 
między a re sz tow anym i,  dał pow ód  do  puszczenia pow yższych  bajek. 
P ar tya  repub likańsko  - socyalis tow ska,  p rzyklaskując śmiałości cesarza 
w trak tow aniu  sp raw y  w sc h o d n ie j , starała się n ie z a w o d n ie , cz y  to 
wznieconą agitacyą, czy podob ieństw o  w o jn y  na swą korzyść  obrócić 
i z m u s i ł a  rząd do  pokazania, iż czuw a i wic o wszystkie'm. —  W c z o r a j  
m ów iono ,  że pan de M a u p a s  zostanie oddalony  z m inisteryum  policy i. 
Z jakiego p o w o d u ?  niewiadomo. P a n d ę  M aupas i B aroche mieli b v ć  
za aliansem rossyjskim. Jeżeli  pan dc  Maupas zos tanie rzeczyw iście  
usunię ty  z m in is te ryum , zastąpi go zapew nie  pan P i e t r i ,  pozo rn ie  d o ­
b ro d u sz n y  a zręczny. P. C arl ie r  nie w zbudza  zapew nie  zupełne j ufności.  
Aresztowania i pogłoski w ojenne  obudziły  małą agitacyą Plotki idą z n o ­
w u w najlepsze. Mówią l ip . , że cesarzowa pow tarza ,  iż czeka ją los 
M aryi A n to n in y , że zwiedziła w W e r s a lu  poko je  tej k ró low ej,  i że na 
w zór ich kazała um eb low ać swoje. W  czasie lustracyi swego bata lionu  
gw ardyi n a ro d o w e j ,  k tó ra  o d b y ia  się dziś ran o ,  gwardziści rozmawiali 
o w szystk iem  bardzo  sw obodnie  i niemal pod  nosem jenerała dc  Lavoe- 
stine. Z łożeni w wielkiej większości z rojalistów, gwardziści mało z w a ­
żają na s tarania cesarza o podniesienie godności F ra n cy i  na zew nątrz i 
prawili o wolności i od eb ra n y ch  im w artach ,  jak g d yby  żyli za czasów 
L. Filipa. J e n e ra ł  de Lavoestinc ,  dość zabaw na figura, kawałek gaskoua 
ex-pięknego m ężczyzny, ogłosił w dziennikach list,  w odpow iedz i  dzien­
nikowi S i  e c i e ,  mający n iby  dow ieść ,  źe rząd o d eb ra ł  w arty  gw ardyi 
nie dla o b a w y  lecz dla niefalygowania gwardzistów. W ed ług  C o u r r i e r  
d e s  A r d e n n e s ,  ludność wiejska p rzy w y k ła  do  sw obody ,  bardzo  p o ­
kazuje się niechętną zaprow adzen iu  kan lonow ych  kom isarzy policyi. 
W y ją w s z y  małych szemrań i p lo tek ,  P a ry ż  jest cichy, hande l idzie d o ­
brze i mało kto dla miłości wolności ośmieliłby się porządek  rzeczy  n a ­
ruszyć. Interes walczy z opinią , a zatem in teres przem oże. G iełda n a ­
biera o tuchy  i trzyma się nieco pow ażniej .

S postrzegacie ,  że 1’I n d e p c n d a n c e  rob i się rossyjską. Dzienuiki 
belgijskie przychodzą co raz  rzadzie j do  P a ry ża ,  i te co do niego p rz y ­
c h o d z ą ,  są lak ok rzesane ,  że P aryżan ie  niczego niemogą się z nich d o ­
wiedzieć. Dzienniki belgijskie w y w o ła ły  w tych dniach, w myśli o p o ­
zycy jne j  , kwestyą ko ronacy i.  K w estya ta zawisła wiele od  kw esty i  
w schodniej ,  i dlatego nic dz iw n e g o ,  że została zawieszoną.

W  ostatniej Revue  des D eux  M ondes pan C y p r y a n  R o b e r t  ogłosił 
zapow iedziany p rzezem m e ar tykuł o pieśniach s łowiańskich pod  ty tu łem : 
L a  C a l i  f o r  n i e  e t  I e s  r o u t e s  i n t e r o c e a n i q u e s .

Anytia.
L o n d y n ,  d. 23. Czerw ca . — W s z y s tk i e  dzienniki z dnia w czo ra j­

szego zamieściły z uwagami swemi notę rosy jską  w ydaną  na formie okól­
n ika ,  której pojawien ie  się w G a z e t t e  d e  S.  P e t e r s b u r g  uw ażane 
b y w a  za d o w ó d ,  że ca r  postanow ił,  rzucić E u rop ie  rękawicę. W  po ­
ró w n a n iu  k ry tyka  T i m e s a  obchodz i się najłagodniej z tym d o k u m e n ­
tem. P raw dą jest, powiada T i m e s ,  źe wmieszanie się bez taktu F ra n ­
cyi z p o w o d u  g robu  świętego b y ło  p o w o d em  pierw szym  zamieszania te­
raźnie jszego, ale F rancya  b łąd  ten ile możności jaknajzupehiie'j nap ra ­
wiła, skoro  iirm any ostatnie na ko rzyść  kościoła greckiego chętnie  
uznała. Manifest rosyjski sam to p rzyznaje .  Do jak iego i więc dalszego 
zadosyćuczyn ien ia  może car  p re tensye  rościć? U w aża on za p rzen iew ier  •
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s iwo  nie do p rzeb łagan ia ,  ze porfa pat ryarsze katol ickiemu klucz od g łó ­
wnych  drzwi kościoła w Bet leem oddała.  I lo byc  ma , nawet  po o d w o ła ­
niu tego czyn u  straszl iwego,  p o w o de m  słusznym do  wojny?  Mamyż sobie 
dać pismu publ icznemu w wieku 19 powiedz ieć ,  ze dwa państwa nad k ra­
niec przepaści  wojennej  popchnię te  zostały,  gdyż p rzed kilku miesiącami 
spór  powstał  o to,  k tóry z dwóch  współubiegających się księży tejże s a ­
mej wia ry  chrześciańskiej  pos iadać ma klucz kościoła wspólnemu ich 
Zbawicielowi  poświęconego .  Dzieje świata niemają p r zyk ładu  l e kko­
myślniejszego i haniebniejszego p oz or u  do  wystąpienia t akowego.  Ale 
r ząd rosyjski  dalej jeszcze postępuje w p rctensyach swoich i w  tonie, 
w jakim tako we  wypowiada .  Kasze się zuchwale ,  kościół wschodni ,  
jak pod  owymi  własnymi pat rya rchami i synodami w Turcy i  egzystuje,  
z gałęzią rosyj ską tegoż kościoła ,  którego głową jest car ,  zlać w jedno.  
W ł a ś n i e  to jest pre tensyą ,  na jaką się żadne państwo europejskie zgodzić 
niemoże.  Ausfrya ma ,  lak jak T u r c y a ,  mil iony pod dan yc h ,  którzy do 
kośc io ła  greckiego należą.  Króles two greckie  zupełnie całe wiarę tę 
wyzna je .  Czy ż  dla tego chce u t r zym ywa ć ,  że sympatia religijna kośc io­
łów tych z 50 mil ionami Rosyan jest po w od em  praw nym  do suprematu  
rosyjskiego? P o w o d e m ,  dla czego żądania księcia M en żyk ow a  T u r c y a  
odrzuci ła a E u r o p a  cała potępi ła ,  jest  właśnie,  iż t eo ryę  tę z układu 
ost rożnego a r tyku łu  pierwszego przeglądającą widziano.  Moż emy  to 
jedyn ie  za symptom n iedobry  uważać ,  że dokt ryna taż sama teraz w y r a ­
źniej i dobitniej  w  dokumencie  u r zę do wn y m jest pow tór zon ą ,  k tóry się 
n ie ty lko do d w oró w  europejskich,  ale też do narodu rosyjskiego zwraca,  
k tórego  namiętności  religijne i dumę  n a ro do w ą  oświadczenie l akowe 
po db u rz y ć  i zapal ić musi.  R os ya  działa,  jak gdy b y  p r aw a ,  k tó rych się 
domaga,  już istniały, i nim t rak ta t  jest podpisany,  postępu je ,  jak gd yb y  
on już miał moc zupe łną ,  gdyż na zasadzie układu najwięcej  obowięzu-  
jącego niemogłaby więcej uczynić ,  jak wojną grozić,  dla ukarania n a d ­
werężen ia  traktatu.  Rosy a  wynosi  dalej z przyciskiem wielkim, że p r ze ­
cież b y ło b y  z s t rony jej n i edorzecznośc ią ,  gdyby,  p rzyłoży wszy się s k u ­
tecznie do uspokojenia Eu rop y ,  r zucała się teraz z dumą swoją na wschód,  
k iedy wszys tkie mocarstwa ma przeciw sobie.  Zaprawdę  jest to niedo- 
r zeczuem,  ale fakta sprzeciwiają się teoryi  no ty  owej.  Samo ogłoszenie 
n o t y  powiększa r zeczywiście t rudność położenia.  Mo wa taka w obec 
okoliczności  jak teraźniejsze,  b y w a  zwyk le  p re lud ynm  natychmias to ­
wy ch  k ro k ów  nieprzyjacielskich;" a l e,  n iemogąc żadnego słusznego p o ­
w o d u  p od ać ,  effektuje rząd rosyjski  ubo lewan ie  sentymentalne ,  iż do 
ostateczności  widzi  się zniewolonym.  T o  jest mową niegodną,  to niemoże 
by ć  mow ą uczciwą,  a jest mową  sprowadza jącą niedolę,  gdyż podstawę 
i tak już wąska do porozumien ia  na dobre j  d rodze  jeszcze więcej  ście­
śnia. Zmiana ostatnia w projektach Me nż yk o w a  do tyc zy  ty lko formy 
a nie r z e c z y ;  a lbowiem ult imatum zawiera wszystkie a r tykuły  senedu,  
a przyjęcie  jego bierne b y ło b y  równie wyznaniem słabości  jak zawarcie 
uk ładu w po do b ny m  celu.  Je d n a k o w o ż  zdaje się ogłoszenie u rzędowe 
p r o jek tu  tego oznacza,  iż rząd rosyjski  zde cyd ow an ym  jes t ,  Turc y i  ża 
dnego  innego w y bo ru  niopozostawić jak poddan ie  się lub wojna.  Je dyna ,  
s łaba nader  nadzieja pozos ta j e w p rzy jęciu usług aus t ryack ich , i w z a ­
biegach Brucka celem wynalezienia drogi pośrednie j  pomiędzy  żądaniami 
R os y i  a p rzyrzeczeniami  Turcy i .

— H e r a l d  nalega na oddalenie lorda Abcrdeena  i lorda C larendona 
z gabinetu.  S łabość  ich rozumu sp rawi ła ,  iż wojna jest p rawd op od obn ą ,  
a tchórzostwo  b y ło b y  w stanie czołgać się p rzed Rosyą.

—  M o r n i n g  B o s i  niemoże dać wiary,  aby się Rosya  po ogłoszę 
niu no ty  ostatniej  cofnęła.  Być może,  iż do chwili tej P rut  już p r z e k r o ­
czono.  Teini s łowy  zaś ko ńcz y :  »rzecz tę nazwać należy raczej  czynem 
łupiezkim,  aniżeli wo jną zaczepną,  czyn em ,  który wszelkie t r aktaty r o ­
sy jsko tureckie znosi ,  — czynem,  przez k tóry Rosya  wszystkie swoje  
teraźniejsze korzyści  u tr aca ,  aby  ich nigdy więcej  nieodzyskać.«

—  T e ż  same o rgana kon se rw a t yw ne ,  w  p rzeszłym jeszcze lygoduiu 
za o twar tością  rycerską i rozumnem zaprzan iem się cara r ęczyły,  nagle 
p rzysz ły  do p rzekonan ia ,  że Rosy a  właśnie mniej myśli o pomyślności  
E u r o p y ,  aniżeli o własnem powiększeniu  swojeui ;  że car  Mikołaj  od p o ­
czątku samego j edyn ie  swoję korzyść  własną mial na oku ,  i że nawet  
z  narażen iem na n iebezpieczeństwo,  czy suł tana oszuka,  p lany swoje 
z  większą wytrwa łośc ią  aniżeli rzetelnością przeprowadzał .  Zdumiewają 
się nad tonem ob ł ud n y m,  w jakim nota suł tana j ako  wilka a cara jako 
b iedne  jagnię w bajce wystawia.  G l o b e  mniema ,  że nawet  urzędnicy 
liiźsi w pcler sburgskicm fo re tn g  office za ledwo ws trzymać  się mogli od 
uśmiechu Augurów,  kiedy dokum en t  ów przepisywali .  Kró tko  mówiąc,  
■w oczach publ iczności  angielskiej rosyjskie pismo to pol i tyczne fiasko 
świetne zrobi ło;  i jeżeli wróżbom sangwinicznym dziennika M o r n i n g  
P o s t  wiarę dać mamy,  to Rosy a  na łeb na szyję do upadku dąży.  Tenże 
dziennik,  k tó ry dawniej  cara Mikołaja p rawie równie  se rdecznie lubił,  
jak k ró lową  W i k o r y ą ,  i C o b d e n a  z p o w o d u  wyrażen ia  pewnego  raz 
w  tydzień pod  pręgierz stawiał ,  teraz boda j  przeszedł  do zdania C o b d e ­
n a :  że ca rs two rosyjskie pozorn ie  tak potężne na postać arkusza papieru 
w  garści zgnieść m oż ua ,  jeżeli tylko na se ryo się zechce.

—  M o r n i n g  H e r a l d  niecofa ani s łowa z za rzutów swoich ,  jakie 
lordowi  Aberdeen  i C l a r en d o n  zrobi ł ,  i spodz iewa się, że t akowe  postać 
oskarżenia formalnego przybiorą.  O b r o n ę  nieszczęśliwą ministerstwa 
w gazecie T i m e s  uważa H e r a l d  za par taninę ukutą w urzędzie zagra­
nicznym,  a r edak to rów dziennika tego uwalnia od wspó łwiny  autorstwa.  
G d y ż ,  — mniema on  — nawet w p rzyp ad kac h ,  k iedy T i m e s  ma niesłu­
szność ,  poznać można ł a two a r tyku ły  napisane przez jej własnych wspól-  
p r aw ni kó w  po talencie n iezaprzeczonym,  z jakim są ułożone.  T i m e s  
sama później  (w  sobotę)  o br o n ę  rządu przez nią zamieszczoną odwołała,  
i jak powszechn ie  mówią,  nas tąpi ło to w skutek zażalenia z gniewem 
po łączonego,  jakie poseł rosyjski  Br u n uo w  podał  do u rzędu  zagrani 
cznego na sposób,  w jaki wystąpienie jego odmalowano.

Turrya.
(Czas.) Po wyjeźdz ie  księcia Menży kow a  z Ko ns t an tynopo la ,  dz ien ­

niki wychodzące w  o t t o m a ns k i e m  ogłosi ły a r t yku ły  o stanie siły zb ro j ­

nej lądowej  i morskiej ,  jaką w.  por ta  rozporządzać może.  L ’l m p a r ­
t i a l  d e  S m y r n ę  nie czekał  nawet wyjazdu  i w numerze  z dn. 20. Maja 
umieścił  już swoje sprawozdanie .  A r tyku ł  ten przeszedł  jak widzę do 
wszystkich dzienników,  znajduje go i w waszem z 8. b. m. ale przeszedł  
bez żadnych  uwag.  Pozwólc ie  mi przesłać wam kilka t akowych,  gdyż  
chwila właśnie jest po t emu,  a mając a r tykuł  r zeczony jeszcze w S ta m ­
bu le ,  miałem sposobność zasięgnięcia w' tej mierze niejakich wiadomości .

C y f r y  po d an e  przez dziennik smyrneński  są rzeczywiście  cyframi 
kadrów.  Ale jak wszędzie tak i tutaj armia na papierze nie odpow iada  
armii rzeczywistej .  Pułki  p iecho ty  zapisane 3263 ludzi ,  nie wynoszą 
rzeczywiście  jak 2800, a pułki  j azdy  podane  934 ludzi ,  nic przechodzą 
736. "Uczyn iwszy  tę konieczną redu kc yą ,  i dodaws zy  korpusa a r tyleryi  
i inżynieryi  będące w komplecie,  wypadnie ,  że armia czynna wynosi  
przeszło 130,000 wojska,  podzielonego na 6 korpusów.

Armia rez e rw ow a  redif ,  ma dosta rczyć  podobn ąż  liczbę ludzi.  Redi f  
nie jest niczem innem,  jak naszą landwerą,  i zupe łn ie  podob ną  ma orga- 
nizacyą.  W i a d o m o  ile p r acy  i kosztów wymaga  mobi l izacya l andwery  
w kraju tak w zo r o w ą  posiadającym adiniuisfracyą wojskową,  jaką p o s i a ­
dają Prusy.  T r u d n o  zatem wnosić,  aby  T u r c y a  dojść mogła do  wn io ­
skowanego  rezultatu podwojen ia  armii czynnej  rezerwą.  Zdaniem łudzi 
w sztuce wojskowej  biegłych zaledwie na po łowę liczyć może,  gdy b y  
w krótkim czasie do k r oków nieprzyjacielskich przyszło.

D o  siły zbrojnej  lądowej  rachuje dziennik smyrneński  60,000 n ie re ­
gularnego wojska.  Cyf r a  ta nie jest przesadzona.  Składa się ona z 50,000 
ochotników muzułmańsk ich naj rozmai tszych szczepów i pochodzenia  z 5 
do 6 tysięcy żand armó w konnych  i p ie szych ,  z 4 do 5 tysięcy t a tarów 
i kozaków,  którzy opuśc iwszy  Don,  osiedli w Azyi mniejszej.  J a k  d a ­
lece ta miesięcznie płatna zbieranina r achować  się może do armii czynnej  
powiedz ieć t rudno.  P rz yz w yc z a j o n a  do walki ,  a raczej  do ciągłych, 
jakem w listach moich powiedzia ł ,  kompromisów z Beduinami ,  Maroni-  
tami,  Druzami ,  do s łużby granicznej ,  do  eskor t ,  pos tawa  jej w obec  r e ­
gularnego wojska ,  jest nieco problematyczną .  Zresztą najwięcej  20,000 
na linią bo jową wy s ła ny ch b y  być  mogło,  jeżeli wo jna nic będzie jako 
wojna święta p rzedstawioną ,  w którym to razie K ora n  wojskowość  za 
obowiązek  każdemu wiernemu nakłada,  a por t a  wielką liczbę ochotnika,  
lubo  nie tak wielką jak dawniej ,  jeszczcby znalazła.

N a k o n i e c  wojsko posi łkowe podaje  I m p a r t i a l  w cyfrze do 110,000.
0  ile mi wiadomo,  w  liczbie tej r achowaną jest Serbia 2 0 ,0 0 0 ludzi ,  B o ­
śnia i Hercegowina 30,000, wyższa Albania 10,000, Trypo l i s  i Tunis  10000, 
Egipt  40000: Armia ta stoi j edynie na p rzypuszczeniu .  Na trzy p ie rw­
sze cy f ry w razie wkroczen ia  Ro syan ,  l iczyć jest p rawie n ie po dob ień­
stwem. Nie wiem jakby  się z powinności  Trypol i s  i Tunis  wywiązał .  
Pozosta je  Egipt.  Pisałem wam jeszcze z Kairu o wielkiej w Egipcie r e ­
k r u ta c j i ,  że Abbas-basza siłę zbrojną do 80,000 ludzi  podnosi .  \ V  jakim 
celu,  by ło  wted y  nie wiadomo.  W i e l u  stawiało w wątpl iwość,  czyli 
w  razie danym,  za lub przeciw Porc ie  się oświadczy.  Przesądzać nie 
chcę ,  a wysłanie  Sol imena bas zy  do C a ro g r o d u ,  o k tó rym dzienniki  
donoszą ,  zdaje się zapewniać,  że wicekról  egipski układy  wypełnić ze ­
chce.  Ale jak i kiedy? bo  naturalnie nikt  wia ry  p rzy łożyć niemoże 
wiadomośc iom,  że wojsko  egipskie już płynie.  W s z a k ż e  F ra n cy a  do 
wysłania armii na wzięcie Algieru trzęch miesięcy czasu potrzebowała ,  
a F rancya  to nie Egipt.  Podobn ież  ma się i z wysłaniem floty egipskiej, 
z 6c iu ,  jeżeli się nie mylę ,  s ta tków wojennych  złozone j ,  jak piszą. D o ­
nosi łem,  że cała marynarka  egipska jest  rozwiązana ,  że okręta  stoją 
w Porc ie  całkiem teraz do  s łużby nie zdatne.  Nic p rzeczę ,  iż wyprawić  
je z czasem można na mo rze ,  żc nawet  mogą oddać W .  Porcie usługi. 
Ale k iedy? dość spytać ile w Anglii pot rzeba na lo czasu,  aby  okręt  
w komis oddany,  mógł  w y p ra w ę  przedsiewziąść,  a Anglia to nie Egipt,  
k tóremu zawsze na majtkach zbywało .

Zresztą i w p rzypuszczeniu jak najśpieszniejszej  posyłki  woj ska po­
s i łkowego egipskiego bezwątp ien ia  zajdzie między por tą  a wicekrólem 
trudność.  Znane  są widoki  Eg iptu na Sy ryą ,  poki lkakroć o nich mówi­
łem. Nic zdaje mi się, a by  Abbas  basza opuścić taką chciał sposobność.  
W oj sk a  jego w rzeczy  samej prędzej  i łatwiej dostać się mogą do Syryi ,  
aniżeli nad brzegi  Dunaju .  Z ape w ne  więc zajęcie Syry i  tymczasowo 
swem wojskiem pr o p o n o w a ć  będz ie ,  co naturalnie da łoby  ła twość por ­
cie użycia korpusu tamże konsystującego,  a którego inaczej użyć całkiem 
nie będzie mogła ,  bo usposobienie umysłu  poddanych  syryjskich na lo 
nie pozwala.  Czyl i  por ta po łoży  tyle zaufania w wazalu,  a by  przystać 
na jego p r o p o z y c ’vą,  w razie zaś odmowy,  czyli  ten pośpieszy z posil- 
kiem? są pytania," które o ile mi się zdaje,  nie są r o zw ią zan e ,  i jako ta- 
kie nie pozwalają armią egipską wliczać do armii r zeczywis te j ,  jaką p o r ­
ta ol tomańska rozporządzać  może.

Z tego co powiedz ia łem w yp ada ,  że jeżeli bez illuzyj o sile zbrój-  
n ej w. por ty sądzić chcemy,  ogranicza się ona na 130,000 l iniowego wo j .  
ska ,  65,00(1 r eze rw y  i 25 tysięcy ochotnika.  Zważy wsz y  zaś jak rozle­
głe są granice tego pańs twa ,  że niektóre p rowin eye  muszą być silnie 
wojskiem ob sa dzone ,  a zatem z 6 korpu sów  3  tylko mogą być  użyte,  
cyfrę tę ogólną 220,000 nie można przyjąć za w ojsko ,  które s tanąćby 
mogło na linii bojowej .  Ws za kż e ,  przypuśc iwszy  z drugiej  s t rony,  że 
reszta r ezerwy  i n ieregularnego żołnierza,  jako  tez i wo jsko  posi łkowe,  
jeżeli nadesłanein zostanie,  użyte będzie do s łużby,  jaką bezpieczeństwo
1 porządek  państwa wewnąt rz  wymaga ,  siłę zbrojną T u rc y i ,  jaką na od-  
par r i e  nieprzyjacie la  wys łaćby  mogła,  oszacowaćby  wypad a ło  na 100 do 
150,000 ludzi.  . . . . . .

C o  d o  m a r y n a r k i ,  la i b e z  f l oty  egipskie j  n iepoś l edu i e  t r zy m a  miej ­
s c e ,  a c y f r y  p o d a n e  p r z ez  I m p a r t i a l  d e  S m y r n ę  nie są i l l uzo ry jne ,  
ale  r z ecz yw i s t e .  W y ć w i c z o n a  jes t  w  m a n e w ra c h  p r z e z  Angl ików,  k tó ­
r z y  o p r ó c z  ma łe go  ka l i b ru  d z i a ł ,  nrc jej  do  z a r zu ce n i a  n ie  mają.

W  p o w y ż s z y c h  cy f r ach  i uw a g a c h ,  o p i e r a ł e m się p o w t a r z a m  na 
zd an iu  l u d z i w  sz t u ce  w o j s k o w e j  b i eg łych .  J a k a  zaś by ł a  ich opinia ,  
co  d o  w o j s k a  p o d  s t r a t e g i czn ym i m o r a l n y m  w z g lę d e m ,  w  n a s t ę p n y m  
liście z e b r a ć  się pos t a r am .
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P o z n a n ,  29. Czerwca. — Donosiliśmy w jeduym z poprzedzając!) 
numerów naszego dziennika, ze dwóch biurowych urzęduików z powia­
towego sądu szremskiego wykradli jednej wdowie dokument i chcieli go 
spieniężyć żydowi w Poznaniu i prysuąó z pieniędzmi do Ameryki. Z wia- 
rogodnego teraz źródła dowiadujemy się o szczegółach. Urzędnicy owi, 
byli dietariuszami w sądzie tamecznym, nazwiska ich zaś są: Nannich 
i Łachmanu. W  czasie służby po kilka razy byli za różne wykroczenia 
napominani, z zagrożeniem, że będą oddaleni ze służby. Obawiając się 
więc, że prędzej czy później spotka ich oddalenie, bo od nałogów da­
wnych odzwyczaić się im było  niepodobna, przeto odważyli się na salto 
moriale i postanowili porzucić zawód sądowy, a do przyszłego losu na 
początek użyć spekułacyi, która tak smutno dla nich się zakończyła. Złe 
małe łańcuchem pociągnęło złe gorsze, jak bywa najczęściej. Dokument 
wypruty  z akt sądowych wystawiony był na 2000 tal. i należał do roz­
wiedzionej W illich , która miała syna z pierwszego małżeństwa Knocha 
nauczyciela w Zaniemyślu. Na niego więc sfałszowali obaj dietariusze 
pełnomocnictwo, a przed poznańskim kupcem odgrywał Łachmanu rolę 
syna Wiltichowej. Oddalenie się dietariuszów i przejrzenie aktów W it-  
lichowej naprowadziło na ślad podejrzanego zamiaru owych ulotnionych 
urzędników, bo w aktach nieznaleziono ważnego dokumentu hipoteczne­
go. D yrektor więc kancełaryi Fagiewicz w moc polecenia otrzymanego 
udał się w pogoń za nimi na dniu 21. b. m. i miał ich aresztować, gdzie­
kolwiek napotka. Kiedy się zgłosił tegoż dnia o godz. 11 wieczorem do 
dyrektora policyi, dowiedział się o aresztowaniu winowajców w skutek 
polecenia prokuratora, do którego udał się kupiec z dokumentem i sfał- 
szowanem pełnomocnictwem, które miało podpisy Slirlego i Fagiewicza, 
pieczęć sądową, było wystawione na drukowanym formularzu, z reko- 
gnicią W ittichowy przez inspektora poborowego Tinnna, a jej syna K no­
cha przez kantora Naumana. Rekognoscenci mieszkają w Szremie. W s z y ­
stko więc było sfałszowane. Podobno winowajcy do wszystkiego się 
przyznali i wkrótce ich ujrzymy na ławie oskarżonych przed sądem p rz y ­
sięgłych. Kalifornia się nie udała!

G o s t y ń ,  26. Czerwca. — Nadleśniczemu borów w dobrach Goli pa­
nu Korlowiczowi udało się schwycić Franciszka Dybczyńskiego, herszta 
rabusiów, który uciekł z więzienia w Lesznie. Skazany był na 25 lat 
więzienia. O d dawna chodziła pogłoska, że D ybczyński, wzrostu i siły 
olbrzymiej, ukrywa się w borach G oli ,  Starego Gostynia i Kossowa, a 
szczególniej w kupach słańska, którego tam moc wielka. Nikt przecie 
nieodważył się go chwytać, bo wiedziano, że nosi przy sobie ogromny 
nóż i pistolet nabity, a przy tein ma licznych przyjaciół, z któremi na 
nocne wychodził wycieczki. Nakoniec ośmielony zajrzał rabuś do wsi 
Goli i schował się w s ian ie  na stajence u jednego komornika, o czem 
dowiedział się nadleśniczy. Posłał z prośbą do władzy policyjuej do 
Gostynia, aby mu przysłała żandarmów, ale że właśnie też był proku 
rator w podobnej sprawie i potrzebował pomocy, przeto pan Kortowicz 
obsadził stajenkę ludźmi mocnymi i czekał na przybycie żandarmów. 
Długo mu było przecie czekać, uzbroił ludzi 15 jak mógł najlepiej i 
głośno począł wydawać rozkazy. Słysząc to rabuś, zeskoczył ze sta­
jenki, ale go natychmiast pochwycił sam nadleśniczy i tak obracał zrę­
cznie swą flintę, że mu jej wydrzeć zbrodniarz niemógł, ludzie tymcza­
sem doskoczyli, pochwycili rabusia, związali powrozami i odebrali mu 
nóż długi. 1’isloleta niemiał przy sobie. Być może, że go przechował. 
Przybyli nareszcie żandarmi, włożyli mu kajdany a trzymanego na dwóch 
powrozach pod silną eskortą przyprowadzili do Gostynia o godziuie 3ej 
po południu. Zbrodniarz musi być strawnego żołądka, bo zdarzenie to 
go wcale nie zwartwiło i świstał po drodze sobie wesołe piosenki. Osa 
dzono go tu w więzieniu, pilnowano przez całą noc bardzo pilnie i o d ­
prowadzono go wczora zrana do Leszna.

W ystawa zwierząt w Poznaniu
w p o n i e d z i a ł e k  d n i a  2 7. C z e r w c a .

Przy odbytej tegorocznej wystawie zwierząt, na którą więcej jak 
zwykle dostawiono, następujące nagrody przez sąd były  przyznane:

1) za jedynie dostawionego stadnika właścicielowi Bogumiłowi Te- 
ske w Eichfelde, powiatu W yrzyskiego, 5 tal.,

2 )  za najlepszą krowę dójkę, która tego samego dnia rano przeszło 
6^ kwarty mleka wydała rolnikowi Christ. Licdke z Olędrów krosnow- 
skicli, po w Szremskiego, 10 tal.

Za również dobrą krowę dojną (6£ kwarty) posiedzicielowi Frey- 
gang w Podarzewie, pow. Sredzkiego, nagrody 5 tal., a ze względu na 
piękną budowę tejże krowy udzielono mu medalią miedzianą.

Róluikowi Bauner z W ildy-Górnej pod Poznaniem dano 5 tal. za 
trzecią dobrą krowę dojną.

3) za najcięższego wołu tucznego, ważącego 19 cctn. dano panu nad- 
dzierzawcy Hildebrand z Daków, srebrną medalię,

4) za najcięższego skopu tucznego, ważącego 1 cet. 34 funt. panu 
naddzierzawcy Hildebrand z Daków, również srebrną medalię,

5) za najcięższe dwie świnie tuczne ważące 5 cet. 109 funt. i resp. 
5 cet. 24 funt., dzierżawcy dóbr panu HSuseler z Bojanie, pow. Gnie­
źnieńskiego, również srebrną madalię.

O bok tejże za najcięższą świnię tuczną, ważącą 3 cel. 81 funt. panu 
Behse, posiedzicielowi z Rudy, pow. Obornickiego, 5 tal.,

6) z nagrody rządowej 4*0 tal. wynoszącej przeznaczono za najle­
pszą klacz do płodu: a)  25 tal. obok karteczki na bezpłatne dopuszcza­
nie klaczy, posiedzicielowi Fryderykowi Hammcrling zN euzalturn , pow. 
Międzychodzkiego, za jasnogniadą klacz z gwiazdką, 4 lala mającą po 
Sarazen (ogierze z stadniny król.), b) 10 tal. obok karteczki na bezpłate do 
pu szczanie klaczy temuż samemu za skarogniadą klacz 12 lat m. po Sara­
zen, c) 5 tal. obok karteczki na bezpł. dopuszczanie klaczy posiedź. Ludw. 
Gust z Owieczek, pow. Obornickiego, za jego 5Ietnią klacz siwą, z ź re ­
bięciem po król. ogierze Beniamer.

Oprócz tego: d)  karteczkę na bezpłatne dopuszczanie klaczy posiedź.

Michałowi Schwandt z Turostowskich olędrów, pow. Gnieźnieńskiego, 
za 6letnią klacz karą z źrebięciem po ogierze król., e) karteczkę za b e z ­
płatne dopuszczanie klaczy posiedź, panu Budzyńskiemu z G łów ny ptu 
Poznańskiego uą klacz skarogn. z źrebięciem, 

jako nagrody udzielono:
7) wyznaczona nagroda za najlepszego ogiera krajowego ze względu 

na to, iż mniejsi posiedziciele mniej z takowych dostawili, nikomu nie była 
daną, jednakże a)  hr. Kont. Bilińskiemu z Glezna pow. Wirzyskiego, b) 
panu bar. W interfeld z Mur. Gośliny, c) panu Reiche z Rozbitka, pow. 
Międzychodzkiego,

za dostawione ogiery, każdemu z tych panów dano śrebrną medalię;
8) z nagrody 20 tal. przeznaczonej za najlepsze źrebię, przeznaczono: 

a)  5 tal. obok medalii miedzianej rolnikowi Sauer z Olędrów turosow- 
skich, pow. Gnieżnińskiego, b) 5 tal. rólnikowi Danielowi Reisch z O lę ­
drów boreckich, pow. Szremskiego, c) 5 tal. obok miedzianej medalii ro ­
lnikowi Dinegott Richter z O lędrów komorowskich, ptu Babimostkiego, 
d) 5 tal. obok miedzianej medalii rólnikowi Kołeczka z Puszczykowa, 
pow. Kościańskiego;

oprócz tego dano nagrody za źrebce: e) panu baronowi Winterfeld, 
f )  panu dzierżawcy Burghardt, g )  panu Reiche śrebrną medalię; dalej:
h) pauu Masłowskiemu dzierżawcy z Dupiewca, powiatu Poznańskiego,
i)  panu Batkowskiemu z Poznania, k )  sołtysowi Zadów z Jerzykowa, 
pow. Sredzkiego, miedzianą medalię.

Następujące nagrody towarzystwa nie dawano:
1) nagrodę honorową za najdelikatniejszego i zarazem najobfitszego 

w wełnę barana dla braku konkurencyi. Dostawionego przez hr. Op- 
persdorf z O b e r  Glogau, barana uznał sąd za zadawalniający,

2) nagrodę honorową za najlepszą maciorkę dla braku konkureucyi,
3) 10 tal. za najcięższe cielę również dla braku konkurencyi. D o ­

stawione cielę Chryst. Liedke, nie uważał sąd za zadawaluiające.
Z wystawą zwierząt połączono zarazem i wystawę narzędzi gospo­

darczych, na której z największą gotowością dostawili panowie Cegielski 
i Ephraim mnóstwo najwyborniejszych narzędzi gospodarczych, które 
nie małą zwracały uwagę publiczności i odpowiadały zarazem zupełnie 
wszelkim w tej mierze życzeniom.

W e  wtorek dnia 28. Czerwca o godzinie 9. zrana rozpoczęły się 
tegoroczne wyścigi przy najlepszym powietrzu, na które dużo spektato- 
rów się zebrało.

Nr. I. Nagroda rządowa 300 tal. i t. d. Zwycięstwo podwójne.
Hrabiego Gaschin kary ogier Black-Devil, 5 łat mający, po 

Loutherburgu z C o m e a l e m e n t ...............................................................1. 1.
Księcia Sulkowskiego gn. w. Democrat, 4 1. mający, pć  

Bloomsbury z B o r t r a i t .............................................................................. 2. 0.
P. Heydebrand go. w. Ugly-Buk, 7 1. mający, po Ska- 

mander z A n t ig u a  3 2.
P. Zacha kl. gn. Paula, 5 1. mająca, po Tripolis z Pauliny 0.
P. Węsierskiego ogier kaszt. Momus, 4 I. mający, po J. Ga- 

niinedesic z E l v i r y ................................................................ 0.
P. Beethmann Holweg ogier kaszt. Defender, 3 I. mający, 

po Defensive z I r i s  ’ q
Za Aristokrata i Expectation połowa wstawki przepadła.
Nr. II. Jazda oficerów. 3 lujdory wstawki, 2 łujdory przepadają.
Poruczn. Grolman kl. gn. Brunette, 5 I. mająca, po P r in ­

ce Llewellyn z Echo po Taurus. Jeździec: właściciel . . .  J,
Poruczn. hr. Hatzfeld kl. gn. Basta, pełnol. Jeździec: po­

rucznik K ó c k e r i tz .................................................................... 2.
Poruczn. Stegmann gn. w. Tokivar, pełnol. po Bloomsbu­

ry z Spectress. Jeździec: porucznik K o r f f ................... 3.
Poruczn. Kónigsccg gn. kl. Ellida, 5. I. mająca, po Muu- 

dig z Eubullie po Portland. Jeździec w ła śc ic ie l ........  4.
Za 4 konie przepadło.
Nr. III. Match pomiędzy hr. Gotzen gn. w. Sailors Check i hr. 

Schmeltow gn. w. Hystaspes. 50 lujdorów wstawki. Raz w koło. W ła ­
ściciele sami jada.

Sailors Check o długość konia zwyciężył.
Nr. IV. Nagroda towarzystwa 200 tal. i t. d. Zwycięstwo p o ­

dwójne.
Księcia Sulkowskiego ogier gn. Exhibition, 3 1. mający, 

po Lanercost z Fleur de l y s .................................................................... 1 . 1 .
P. Beethmann-Hollweg ogier gn. Expectation, 5 I. mający, 

po Blackdrop z kl. Morisco . .   2. 2.
P. Dąbrowskiego gn. kl. Virginia, 3 1. mająca, po Mikle 

Feli z kl. V o l t c u r ..................... ........................................................ 3. 0.
P. Węsierskiego kl. go. Missis, pełnol. po W aterm anie  

z Little R o v e n y .........................................................................................   3.
Księcia Hatzfeld kl. gn. Bergióscheu, 3 I. mająca, po Sa­

tirist z Ayesha . . ^  5. 0.
Za Demokrata, G ood for Nothing i Artagnan przepadło
Nr. V. Wyścigi chłopskie i t. d. Zwycięzca odbiera 40 tal. Koń

drugi 10 tal.
Rolnika Wilhelma Brach z Olszewka powiatu Wyrzyskie­

go siwa klacz, 10 lat m a j ą c a ................................................. .....  . 1.
Rolnika Piotra W alte r  z Rafay, pow. Pozn. kl. gn. . . 2.
Prócz tych odbiegły 3 konie.
Nr. VI. Jazda  panów. Tór z przeszkodami etc.
Księcia Sułkowskiego kl. gn. Little Queen po Corouation 

ze siostry Muley Moloch. Jeździec: hr. G o t z e n ......................  1.
Hr. Scbmettow gn. w. Ivan. Jeździec: właściciel . . .  2.
Hr. Ponińskiego kl. gn. Rewolucya po Gaillardzie z P o r­

trait. Jeździec: poruczn. H i l d e b r a n d .......................................  0.
Za 9 koni przepadło.
P o z n a ń , dnia 28. Czerwca 1853.

D y r e k c y a  t o w a r z y s t w a  k u  u l e p s z e n i u  c h o w u  k o n i  etc. 
w Wi e l .  K s i ę s t w i e  P o z n a ń s k i e ' m .
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Wiadomości handlowe.

B e r l i n ,  28.  Cz erwca .  —  Pszenica 63— 70 tal. Z j l o  54£— 58 tal.
Jęczmień  38— 40 tal. Owi es  28—31 tal. Olej  r zep iowy 9 j i  tal. Olej
lniany KIJ tal. Okowi ta  bez beczki  26  tal.

Przybyli do Poznania dnia 29. Czerwca.
B A Z A R : Mielęcki z Mierogrniewic; Sznłdrzyński z Lubasza; Drzewiecki z J a ­

w oro w a;  W o lańsk i  z B ic c b o w a ; hr. Grabowski z Ł ukow a ; Święcicka 
z Szczepankowa.

H O T E L  B A W A R S K I :  Niesiołowski z Mlyniewa; Gorzeński z W i l a s z j c ;
Sokolnicki z W r o t k o w a ;  Sokolnicki z Sośnicy; W ilk o ń sk i  z W a p n a ;  L e ­
szczyński z G rabo w a; hr. Dąbski z K ołaczkow a; Skarżyński z S p ław ia ;  
Suchorzewski z W szem b orza ;  Malczewska z Krucbowa.

H O T E L  R Z Y M S K I  B USC H A: Pomorski z G rabianow a; lir. Konigsraark
z Oleśnicy; Schleiniłz i R o m b erg  z B ydgoszczy; Jaco b i  z Czołkowa.

PO D  C Z A R N Y M  O R Ł E M : Jas iński z W itak o w ic ;  Dobrzycki z Boblina;
Chrzanowski z C hw ałkow a; Chrzanowski z Stanisławowa.

H O T E L  D R E Z D E Ń S K I:  Zitzewitz z B erlina ; Domański z P aw ło w a;  Beth- 
inan Hollweg z P runow a.

H O T E L  R Z Y M S K I :  K oszutska z Modliszewa; Chłapowska z Bonikowa.
H O T E L  P A R Y S K I :  Sobecki z B raciszewa; Zakrzewski z O s ie k a ;  Seredyń- 

ski z Kocisxewa; Taczanow ski z Bielejewa; Kadow i Bukowski z Budzy­
nia; Dnniu z Lcchlinn.

POD Z Ł O T Ą  G Ę S IĄ : Schulz z S trza łkow a; P s t rokońska  z W e łn y .
H O T E L  B E R L IŃ S K I :  Hirschfeld z P ieckow a; Hanke z Nowca.
H O T E L  S A S K I:  Raczyński z N o c h o w a ; Raczyński z Biernatek.
POD T R Z E M A  L IL IA M I: Dutkiewiczowa z Kamieńca; ks. Pawłowski z Lu­

binia.
W  m i e s z k a n i u  p r y w a t n e m :  Brzeziński z W a r s z a w y ;  przy tumie nr. 21; 

Taczanowski z Choryiii ,ul. W ilhelm ow ska nr. 23; K ujaw a z O s trow a ,  ul. 
S. M arcina nr. 78; bar.  Zitzewitz z W ie le n ia  w rynku  nr. 58.

Teatr letni w Poznaniu.
W  Czwar tek  dnia 30. Czerwca .  — Trzec ie  

wystąpienie gościnne pana Izoard z t ea tru  miej 
skiego w Ry dze.  V rzy  dni z życ ia  stu­
denta,  czyli P łu g i Izrae l.  O b r a z  
czasowy w cz te rech  oddziałach przez  F.  Bene-  
dix z śpiewami ,  na now o a ra nżo w any  i p rze ro ­
b i o ny  na scenę przez W .  I z o a r d .  Muzyka B 
Schneidera.

CYRK OLIMPIJSKI E . R E M
W  Cz w ar t ek  dnia 30. Cz erw ca :  

Nieodwołalnie ostatnia reprezentacja.
Koń łowiecki Mirza.

S p r z e d a ż  d ó b r .
W i e ś  szlachecka S i e r o s ł a w  w Poznańskim 

powiec ie  nad drogą do B u k u  p rowadzącą ,  a 2 
m i l e  o d  m i a s t a  P o z n a n i a  odległa ,  ma być 
z wolnej  ręki  sprzedana.

Znajdu je  się na nie j :  mórg.  0 p r .
miejsca do po dw órz a  i b u d y n k ó w  . 13 72
o g r o d ó w   46 41
ziemi ornej ,  głównie jęczmiennej  . . .995 122
łąk d w u s l r z y ż u y c h .................................. 1 3 8  122
p a s t w i s k     235 135
bo ru :  dębiny,  b rzeziny,  sosniny,

w  części rąbać się dających . . . .  3 7 1  ] 3
dróg,  ro wó w  i ziemi n ieuży tecznej  . 51 97

ogółem .w . . .  *852 62
B u dy nk i  i inwen tarz na niej jest  zupełny.  
Znaczna część ceny kupna  moż e  pozostać jako 

dług na niej. —  O  bl iższych w aru nka ch  niżej 
podp isany  wiadomości  udzieli.

P oznań ,  dnia 15. Czer wca  1853.
Z e m b s c h ,  Król .  Radzc a  sprawiedl iwości .

Ulica P o dg órn a  Nr.  14.

T o w a r z y s z ó w  naszych,  k tó rzy  zbliżającą się 
u r o c z y s t o ś ć  l e ś n ą  s t r aży ogniowej  udziałem

swoim wesprzeć  zechcą,  wzywamy,  aby  jeszcze 
w ciągu tygodnia tego do Reu dan t a  towarzysze 
nia pana A. Vei t  składkę zapłacili.

P ozn ań ,  dnia 28  Czerw ca  1853.
D y r e k c y a  s t r a ż y  o g n i o w e j .

Aukcya towarów złotych i srebrnych 
i kosztowności.

P U B L I C Z N E  W Y W O Ł A N I E .
Niewiadomi  sukcessorowie  i spadkob ie rcy  

czeladnika p r oc e d er u  papierniczego K r y s t y a -  
n a  S c h m a l z  8 . Lutego  1830. r. w  O l s z y n i e  
pow ia tu  Ostrzeszowskiego  zmar łego i na ostatku 
w  N o w e m  M i e ś c i e  n / W .  mieszkałego,  k tó ­
rego majątek  składa się z należyfości  dla niego 
z massy konkursowej  B e n j a m i n a  H e n r y k a  
D e h n e l  p rzypada jące j  w  ilości 77 Tal .  16 sgr. 
5 fen., wzywają się niniejsze'm na wniosek k u r a ­
tora spa dk u ,  ażeby przed albo też najpóźniej  
w terminie d n i a  9. G r u d n i a  1 8 5 3 .  p r zed  p o ­
łudniem o godzinie 9. p rzed Sędzią pow ia t ow ym  
W i t t  h o  l z  w yz n a cz o n y m ,  piśmiennie lub oso­
biście się zgłosili ,  w  razie p rzec iwnym takowi  
będą  wykluczeni  i pozoslałość sukcessorom zgła 
szającym i legi tymującym się, a lbo w n iedos ta ­
tku t a ko w yc h  f iskusowi w yd aną  zos tanie,  n ie ­
mniej s u k c e s s o r  po nastąpieniem wykluczen iu  
zgłaszający się, będzie zobowiązanym wszelkie 
działania i rozrządzen ia  posiedziciela przyjąć i 
objąć,  także niebędzie uprawionym,  ani sk łada ­
nia r ac hunku ,  ani  też zwrócen ia  o t r zymanych  
u ży t ków  żądać ,  lecz musi się tylko t em,  co p o ­
zos tanie,  kontentować .

P leszew,  dnia 29. Lis topada 1852.
K r ó l .  S ą d  p o w i a t o w y ;  wydz.  I. dla spraw 

cywilnych.

K o 11 c g i u 111 k o ś c i e l n e .

Król. Prusk.

DOKTORA
KARMELKI Z ZI0Ł

D o  s p r z e d a n i a  z w o l n e j  r ę k i  pod k o r z y  - 
stuemi warunkami  folwark ko ło  G n i e z n a ,  
w  bliskości szosy  położony.  —  Rozległość w y ­
nosi  500 mórg incl. 120 m. dwusiecznych łąk, 
do  tego należy młyn w o d n y  ze stawami i rybo-  
łos twem,  tudzież gościniec.  Inwen ta rz  ż y w y  
i marł w y  jest  komple tny.  —  Bliższą wiadomość 
udzieli komissioner  «#.  MŁalz w Poznaniu,

W yprzedaż.
Z lym Października r. b.  zamierzam handel  

mój  cygarów i tabaki zwinąć i pos tanowiłam 
zapasy moje,  w y p r z e d a ć  bądź hur t em,  bądź 
po jedyńczo.  Zwracam szczególniej  uwagę na 
odleża ły  zapas cygarów d o br ych  i tytuń turecki.

i .  M oralińska ,
przy  narożniku  Szkolnej  i No wej  ulicy.

W czw artek  dnia HO. C zerw ca  
i w  p ią tek  dnia  I .  lA pca  r. b. p n e d
południem od godziny  9.  i po  po łudniu od 2ej 
sprzedawać  będę publicznie najwięcej  dającemu,  
p rzy  ulicy Wr o c ła w sk ie j  Nr.  38.:

resztę z składu złota, srebra 
i kosztowności po złotniku 

C. G. ULAU,
jako  to :  pierścionki ,  naszyjniki ,  b rosze ,  kol 
cz yk i ,  szpilki,  garni tury z d y a me n t a mi ,  perłyr, 
granaty itd., naczynia s to łowe ,  etażerki  itd.

W  czwar tek p rzed południem sprzedaną b ę ­
dzie reszta mebli  i sprzę tów gospodarczych,  ja- 
koteż niektóre narzędzia rzemieślnicze.  W  pią­
t ek:  wielka s rebrna maszyna do herba ty  10 mar- 
ków  6 łó lów ważąca,  i zegarek damski z b r y ­
lantami.

FApschitZ,  Król .  Kommisarz aukcyjny.

C o ty lk o  odebrałem n o w ą  n a d s y ł k ę  
Angielskich s io d e ł, u zdeczek ,  
tren z li ,  h a n d a r ,  szkotskich i 
staneilskich biczów  do konnej 
i pow ozow ej ja z d y ,  które polecam 
jako piękną robo tę  po cenach jak naj tańszych.

A. MŁtug, ulica Wroc ławs ka  Nr.  3.

P ra w d ziw e  P eruanskie  gua­
no  po leca T e o d o r  B a a r t h

Poznań.  p rzy  Szerokiej  ul icy Nr.  19.

P o b ra n y  sk ła d  cygarów
poleca T e o d o r  B a a r t h

Poznań.  P rzy  Szewskiej  ulicy Nr.  19.

O G Ł O S Z E N I E .
Na p robos twie  w S i e d l e m i n i e  pod  J a r o ­

c i n e m  ma być  nowa plebania stawiana.  B u d o ­
wa lejże oddaną  będzie przez  l i c y tac ją  najmniej  
żądającemu do wyk onan ia ,  na co termin w y z n a ­
cza się w d n i u  1 1 . L i p c  a r. b. do godz.  6 . po 
po łudniu  w miejscu. W a r u n k i  dla przedsięb ior ­
ców, tudzież rysunki  z kosz torysem można p r ze j ­
rzeć w miejscu.

Sied lcmin,  dnia 25. Cz er w ca  1853.

Przez tutejszą Kr. D yrekcją Nad- 
poczt.y i Król. Artyleryą używane 
metalowe smarowidło do wozów,
przyda tne  szczególniej  do wozów z osiami żela- 
znemi,  ut r zymuje bowiem osi zawsze w chłodzie 
i czystości ,  przedaje w nietkniętych ba r y łkach ,
ważących i  do 2 r} cc lna rów,  jako też na wagę,  
po znacznie zniżonych cenach

Skład gazu i rafinerya oleju
w Poznaniu  p rz y  Zamkowej  ulicy i na 
rożniku rynku Nr.  81. A dolfA S C h .

Fizyka powiat.

KUCH

Pomieszkan ie  sklepowe p rzy  placu 
^ dzia łowym Nr. 6 ., kwali fikujące się

na p iek a rn ią ,  k tóra w okol icy tej pożą ­
d an a ,  lub na r e s t a u r ac j ą ,  jest  od Sw.  J a n a  lub 
Sw.  Michała r. b. do wydzierżawienia .

działają skutecznie i łagodnie na kaszel,  chrypkę,  
g r yppę ,  kalar  i t d. T a k o w e  odróżniają się nie 
tylko bardzo  korzystnie swemi prawdziwemi do- 
skonałemi własnościami od  tak często p rzcchwa-  
lanych nazwanych  Karamel lów,  Ot tonów,  Pate 
Peclorale i 1. d . , ale odznaczają się jeszcze od 
tychże szczególniej  tem, iż się ł a tw o  trawią i 
p r zy  dluźszem używaniu nie sprawiają i niepo- 
zostawiają po sobie ani kwasu,  ani znflegmienia.

Doktora K o c h a  karmelki z ziół sprzedają 
się po  wszystkich miastach Niemiec w  pod ługo-  
w a t y c h  pudelkach po 10 S g r ,  i 5  S g r . , na k tó ­
rych  są b i a ł e  z b r u n a t n e m  pismem d r u k o ­
wane e tykie ty i mają pieczęć powyższą.  Dla 
P o z n a n i a  znajduje się j e d y n y  s k ł a d  u

lu d w ik u  .tana M eyer.
Nowa ulica.

Z kończącym się d r u g i m  k w a r t a ł e m  
donoszę  Szano wn ym czyte lnikom gazet ,  że n ie ­
mniej  w  3cim kwar ta le  1853. r. p rzy jm uję  zamó­
wienia na  wszystkie  tutejsze i zagraniczne dz ie n ­
niki, i t akowe  do  domu S zan ow ny ch  abonen tów 
odn osz ę ,  a Posener Zeiłung  i Gaze tę  Wi e l .  X. 
Poznańskiego już po przedn iego  wieczora.

Szczególnie') uwagę tę uczynić  mi w y p ad a ,  że 
j edy n ie  tym panom gazetę do domu  przynosić 
mogę ,  k tó rzy  u  mnie zapisują.

A. H e i s e ,  u l i c a  M ł y ń s k a  Nr .  16., 
w domu  Rendan ta  Baudacha.

O s o b y  mieszkające w Poznaniu ,  życzące s o ­
bie, aby  im Gazeta Wie l .  Xięstwa Poznańskiego 
na wieczór p rzed dniem daty  do  s t a nc j i  o d n o ­
szoną była,  zechcą t akową zapisać 11 I g n a c e g o  
P a j e w s k i e g o  p rzy  ul icy Jezuickiej  Nr.  12.

Cukie rnik  J a n  F r e u n d t  poleca Szanowne j  
Publiczności  swój  skład cukie rków,  wi n,  a n a ­
nasowych,  poziomkowych i wani l iowych  lodów 
przy  wyścigach pod t rybuną po na jumia rkowań-  
szych cenach.

W  drodze  od Bazaru do  L ipowej  ulicy zgi­
nęło dzisiaj (29 .  m. b . )  po r t emonnai s ;  w nicm 
b y ły  4. pięciolałarówki ,  1 dwu gro sz ów ka ,  1 p ó ł ­
torak.  Uczciwy  znalazca niech raczy  je o d d a ć  
w Handlu  W .  Stefańskiego 8C Comp.  w B aza rze ,  
jest  to zguba ubogiego ucznia.

K u r s  g i e ł d y  Be r l i ń s k i e ,

U n i a  2 8 .  C z e r w c a  1853.
Sto- N* pr. kurant

|ia
pCt. papie- 

rn 1111.
goto­
wizna.

P o ż y c z k a  r z ą d o w a  d o b r o w o l n a . . . . . . 41 1003 —
d ito  z r o k u  1 8 5 0 .............. 44 102* —
dito  z r o k u  1 8 5 2 ................ 44 — 102

Obligi d ł u g u  s k a r b o w e g o  . • • •,............... 34 9 3 ]
150dito  p re m ió w  h a n d lu  m o rsk ie g o  . . . — —

dito  M archi i  E l e k to r a ln e j  1 N o w e j . . 34 — 9 1 1
dito  m ia s ta  B er l ina  . ................................ 44 101* ---

L i s ty  z a s ta w n e  M archi i  E l ek t ,  i N o w ej 34 100 ---
d i to  P r u s  W s c h o d n ic h  . ,  , 34

34

— ---
d i to  P o m o r s k i e ....................... 99* ---
dito  W . X .  P o z n a ń s k ie g o . . 4 104* ---
dito  W . X . P o z n . ,  n o w e . . 34 98 ---
d i to  S z l ą s k i e ............................. 34 — ---
dito  P r u s  Z a c h o d n i c h . . . . 34 96  J

B i le ty  r e n to w e  P o z n a ń s k i e ....................... 4 — 100*
L o u i s d o r y  .......................................................... — — 114
A kcie  kolei żelaznej S ta rog .  P o z n a ń sk . 34 — 94

1


